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—  W arszaw a  12 Czerwca. —
N. Pan udzielić raczył p. Józefow i E r te l ,  

sekretarzowi kancelaryi Rady Administracyjnej, 
p rzez  wzgląd na 2 9  letnią s łużbę j e g o ,  pensyę  
w  ilości rs. 6 0 0  rocznie i. do śmierci , i z u— 
w a g i  na długoletnią służbę je g o  , wiek podeszły,  
z w  [t.one zd ro w ie ,  a m ianowicieosłabitu ie  w zro 
ku, dla którego w  dalszej s łużbie pozostać nie 
je s t  w  m ożności,  niemniej stan niedostalni obok  
'icznej fam ili i , tytułem dodatku, w drodze ła
ski , s .  127 k. 50.

J. h .  W .  X ź ę  Pruski, który tow arzyszy ł  
WN. *Pańslwn de twierdzy N uwogieor^iewskiej ,  
po wrócił ztjuniąj do Warszawy" i koleją że la 
zną wj jechał z  powrotem do Pruss.

W  Suwałkach wśród nadzwyczajnych grzm o
tów spadł straszny grad , który zrządził w ie l
kie szkody; wszystk ie  ogrody zostały poniszczo
n e , a w mieście prawie w szystk ie  szyby w o- 
kuacb są potłuczone.

—  Berlin 1 Czerwca. —
T ow arzy szą cy  panu Monłefiore Dr. Lo.we, 

llómacz * jego , był dawniej bibliotekarzem zmar
łego xcia S ussex .

Król Jmć w  podróży swojej po kraju, przy
był dn‘a 3  do Magdeburga, 4  do E rfurtu , 5go  
do W e jm a r u , 6  do H alli , a dziś miał się z je 
chać z królową w  Juterbogk.-

—• P aryż  1 Czerw ca. —
Kroi belgijski miał rządowi, franenzkiemu  

przeułożyć  plan osiedlenia w prowiucyi Kon
stantynie 5 0 0  familij belg ijsk ich , posiadających  
majątku 3 n i l .  fr.

Ibrabim Pasza opuści d. 5  P a r y ż ,  aby się  
udać do AugRI.

W ed łu g  dz. 'National, gabinet mial posta
nowić , aby wybory p ow szech n e  odbyły się w  
d. 1 sierpnia.

Izba deputowanych udzieliła wczoraj żąda-  
°y zasiłek dla teatru Odeou w  sitmmie lOO.OOO

franków. Między następneini budżetam i, któ
re-u zysk a ły  przyzw olenie  jzby, zuajdowały s ię:
1 .7 0 0 .0 0 0  fr. dla zagranicznych w ychodźców ,
2 3 5 .0 0 0  fr. na wsparcie o sób , które w  czasie  
restauracyi za polityczne przestępstwu potępio
ne zosialy, i 72  IłOO fr. dla w alczącycli lipco
wych i ich sierót. Izba zezw oli ła  nadto nr u -  
stanowienie konsulatu w Janinie. 0  to miejsce  
zg ł  s ię  około 4 0  kandydatów, międzj nie
mi 2 0  zaleconych było przez cz łon k ó w  obu— 
dwóch iz b ;  jedett z nich najlepiej polecony, nie 
wiedział w  której części  świata leży  Janina,  
lak głośna niezbyt dawno przez okrutnego P a
szę .

X ią ż ę  Ludwik N apoleon , uciekając z w ię 
zienia w Ham był dobrze uzbrojony, postano
w iw szy  stale nie dać s ię  żyw cem  ująć. Z nad 
granicy pisał list do ministra spraw n ew n ętrz . ,  
donosząc m u ,  że  tylko dla tego samowolnie o-  
puścil sw oje w ię z ie n ie , ponieważ ojcier, jego  
blizkim jes t  skonania , i ponieważ je m u ,  syn o 
w i ,  aby mógł je s z c z e  raz ujr/.yć o jca ,  narzu
cić chciano takie w arunki,  które się z honorem  
jego  nie zgadzają.

Pan Sylw ester Poggioli ogłosił w  broszurze  
negocyacye , które poprzedziły ucieczkę x ięc ia  
Ludwika Napoleona. Udzielamy z niej list na- 
stępnjący:

» Do J \V . Ministća spraw w ew n ętrzn ych .
» Mój o jc iec ,  którego zdrow ie  i w iek  w y

magają synowskiego p ie lęgn ow an ie ,  upraszał 
rząd franruzki o p ozw olen ie  mi udania się do 
niego. Jego prośba pozostała bez  skutku Rząd, 
jak  mi napisauo, wymaga odeoinie formalnej 
rękojmi. W  tej okoliczności moie poslauowie-  
nie nie może być wąt|i liwe. Powinienem uczy
nić wszystko co się zgadza z muim bpnorem, 
aby nieść ąicu memu p o c ieszen ie ,  do którego  
z "tylu tytułów ma prawo, • Oświadczam przeto  
panu .Ministrowi, żc  jeże l i  rząd dozsi oli rai się  
udać do F lo r e n c j i ,  dla dopełnicuia świętej po
winności , obowiązuję się pod słowem  honoru.



powrócić do w i n i e n i a ,  jak tylko rząd tOgo za
żąda. «

Proszę przyjąć i t. d.
N apolim i Ludw ik BoęaparlĄ . «

P. Lagrcnee z żoną i dwiema córkami, po
wrócił d. 2 6  maja z sw ego poselstwa w  Chi
nach do Marsylii.

W szyslkie  osoby, które tow arzy szy ły  tran- 
cuzkiemu poselstwu do C hin , w ytrzym aw szy  
niebezpieczny dla europejczyków klimat, po
wróciły szczęś l iw ie  do Francyi. P. Lagrenee  
p r z y w ió z ł ,  w iete różnych przedmiotów z Htiu 
w  części bardzo k o sz tow n y ch ,  i podarunki dla 
Króla i królewskiej rodziny, także jednego kra
jow ca  z kraju Papus. Ze p. Lagreuee dla spra
wy- chryslyanizmir i cywilizacyi wielkie zasługi 
w Chinach p o ło ży ł ,  zaprzeczyć nie można; czy  
i dla stosunków handlowych Francyi wynikną  
ztąd korzyśc i ,  wąlpić u le ż y .

Kommissya francuzka , która zw idzila  Chi
ny dla zawiązania stosunków handlowych mię
dzy tym krajem a F r a n c y ą , opowiada następn- 
jącą w łaśc iw ość  sądową w Państwie N ie b .e -  
skiem : Przejeżdżając przez miasto Czang Caeu, 
zastaliśmy na rynku mnóstwo lu d z i ,  z  pośród 
których wydobywały  się żalosner. jęki. Zapyta
liśmy przewodnika o znaczenie te g o ,  na co 011 
odpowiedział; » Kupiec jeden chiński zbankru
to w a ł ,  co w tym kraju ł)nrdzo rzadko się zda
rza , a oprócz l e g o ,  co je s z c z e  je s t  rzadszem,  
dopuścił się fałszerstwa. Od r. 1 8 2 0 ,  c zy l i  od 
wstąpienia na tron teraźniejszego c e s a r z a , jest 
to dopiero drugi podobny ..vt ypadek. Sąd kry
minalny wydał na winnego w y r o k ,  skazujący  
go na ucięrie obudwóch r ą k , i ten wyrok w y 
konyw ano .właśnie n« rynku."— Dowiedzieliśmy  
się 2 ara zcm , że w szy scy  w ierzyciele  n ie s z iz ę  
śliwe^o bankruta ‘ w ezw a n i  zosta l i ,  aby byli o- 
becni cxekucvi w yro k u , i rzeczyw iśc ie  leż  przy
byli w sz e sc y .  , .

' NaHbś%  dziś z Algieru wiadomości z dnia 
25  maja, potwierdzają niestety w ycięcie  jeń 
ców  Jrancuzkich w obozie dcity  AbdeLadeia. 
Odpadnięcie Beni Amerów )d deiiy i zastąpie
nie Btt Hamedego fw z e z  Mustafę Ben Tami sta
ło  się zresztą  powodem do wielkiego rozdw o
jenia  i powszechuego rozprzężenia .

Z Algierci" d o n o sz ą . ^e jenerał Cayaignac 
otrzymać miał rozkaz wkroczenia oo Marokko 
i udania się w kierunku rzeki M aluja, tak dla 
ocalenia żyjących j e s z c z e  jeńców  francuzkicb, 
jako też dla dania opieki iyin pokoleniom, któ
re się od deiry odłączyły  i na ziem ię algierską 
pow rocie  pragną. Z liczby jeń ców  francuzkicb 
tylko 8  ucickló i t \m  sposobem od śmierci o -  
calało. Abdelkader kazał ciała zabitych w Ma
luję wrzucić.

W y p ra w ę  w góry W arrcnsenis  uw ożać  już 
można za ukonczosą. Kubylowie tych gór bar
dzo mały stawiali opór. Źe wszystkich stron 
pokolenia przysyłały deputacye z  prośbą o la 
skę. Tym sposobem pnwslanie Arabów w roku 
1 8 4 5  jes t  lak dobrze jak zupełnie przytłumione.

Przy naradach nad budżctem^oświecenia pu

b.icziicgc w izbic deputowanych, narzekał pan 
Llierbettej źe  kilku profesorów, członków ra
dy  ̂ k ró lew sk iej , nie odbywają sw ych odczytów ,  
a jtdnak pobierają pensyę. Minister o św iece 
nia o d pow ied zia ł ,  źe  tylko pp. G u izo t , V i l l e -  
maiu i Cousin w yręczani są przez za stęp ców .  

-0  nadużyciu nie może tu być m ow y, gdvż za-  
stępcy pobierają ow e pensye.

Proces królwbójey Łecomta rozpocznie się  
d. 4; zapozw ano 4 0  świadków

. —  L is  bu na 2 0  M aja. —
Gdy usiłowania hrabiego Villa,real w zględem  

utworzenia now ego gąbinem pozostały bej. skut
k u ,  przeto królowa w ezw ała ’ do siebie .\ięi.ia 
P alm ella , który tu wczoraj przybył i Zaraz ao 
dzieła przystąpił; jakoż udało mu się u tw orzyć  
miuisierstwo z następujących osób: X z ę  Pal
m el la ,  prezes ministrów i m- spraw zagr. hr.  
L ąyradio , i d . spraw w e w u .;  hr. Tajol m  skar
bu (niezmieniony); Jose Jorge Lourciro,' m .w o j .  
ny; Souza A zeved o , m. spi aw ied liw ośc i; J er -  
w is  Athougia,- m. marynarki i osad. Cały rząd 
składa się z cbarlyslów.

—  Palerm o  18 f/ojc , . —
Dnia 16 i następnego b. n panował tu. stra

sz l iw y  orkan , fctóry nie tylko tu ale i na in
nych punktach wyspy wielkie zrządził spusto
szenia w d rz e w a c h , Winnicach i zasiewach. W  
porcie zatonęło 5 okrętów; inne znacznie z o 
stały uszkodzone.

Rossyjski parostatek h am cza lka  odpływa  
ztąd d. 26  udając się na marze Bałtyckie.

— E g i p t .  —
Anusabcl, jeslto o kjjka god»in drogi ud TtST̂  

ru odległ*- miasto , g<tzje znajduje się szkolą dla 
■lekarzy, akuszerek i weterynarzy, założona przed  
1U laty ua w z ó r  europejski przez Mehmcda A -'  
Lego. Szkoła la zostaje pod kierunkiem zuane  
go lekarza franeuzkiego i B eja  eg ip sk ieg o , Dra: 
Ciot i uposażona j**sl w  wyborną klinikę i do
bre gabinety. Młodzi lekarze w y ch o d zący  z  Ićj 
szkoły , obowiązani są przed wciśęiem w  życ ie  
praktyczne z ło ży ć  następująca przysięgę:

o Przysięgam" na imię N ajw yższego  Boga i 
je g o  w ysokiego proroka Mahometa, którego sła
w ę  oby Bóg p od w yższa ł ,  przysięgam na ś w ię 
tą księgę  Koranu i w obecności nauczycieli tej 
szk o ły ,  moich drogich w spóhirzniów  i obrazu  
Hipokralssa: żc  w w ykonywaniu sztuki lekar
skiej wiernym pozostanę prawom hoóoru , u -  
czc iw ośc i ,i dobroczynności. Ubogim póśv ięcać  
będę moją pracę bezpłatnie i .nigdy w y ż sz e j  na
grody żądać nie b . i l ę ,  nad tę na jaką praca 
moja zasłużyła. Przypuszczony do w nętrza do
m ów , oczy  moje nic w idzieć  nie b ęd ą ,  co się  
w  nich d z ie j e : a usta moje zamilczą w szelką  
powierzoną mi tajemnicę. Sztuka moja nio b ę 
dzie nigdy s łużyć  do zepsu-ia obyczajów , ani 
do sprzyjania zbrodni; i pod żadnym pozorem  
nir usłucham jakiejbądź prośby lub nam owy,  
aby komubądź truciznę zapisać; kobietom c ię 
żarnym nigdy szkodliw ego lekarstwa lub na sp ę
dzenie płodu ąni zapiszę  ani doradzę. Pełen  
czc i i w d zięczności dla moich n a u c z y c ie l i , d z ie 



ciom ich obowięzUję się łych nauk. u d zie l ić ,  
jakie od ich ojców odebrałem. Oby mię luazie  
szacuukiem (Zdarzali gdy wiernym przysiędze  
mojej pozostanę ! ale hańb., i pogardą niech mię 
okrvją moi współbracia , jeżeli p r z e c ie  uićj w y 
k r o c z ę !  Bóg je s t  świadkiem te g o ,  com tu za 
przysiągł.  «

—  N ew -Jork  l i )  M a ja .  —
Wojskiem mexykańskigm nad rzeką R io -

Grande dowodzi jenerał Arista. Z wysłanych  
p rzez  amerykańskiego jenerała Taylor 6 3  dra
gonów  dla rozpozoauia okolicy; powrócił tylko 
jeden żołnierz do obozu amerykańskiego i zd.it 
raport o klęsce przez ów oddział poniesionej.

Kougresowi Stanów Zjednoczonych udzielo
ną została wiadomość o rozpoczęciu  kroków  
nieprzyjacielskich nad Rio Grandę w  poselstwie  
prezydenta P o lk , datowanem 11 niaja. — Seoai  
w iększością  głosów 5 0  przeciw 2 ,  a izba Re
prezentantów  większością g łosów 173  przeciw" 
1 4  uchwaliły nazajutrz dnia 12  b il ,  upoważitia- 
iący prezydenta do powiększenia wojska stałe
go o 7 0 0 0  lu d z i , do zaciągnienia 5 0 ,0 0 0  o ch o 
tników, i tło użycia 10 milion, dollarów na u- 
zbrojeuie wojska i prowadzenie wojny, D. 13  
maja ogłostł prezydent Polk krótką prokU m a-  
c y ę , w  której, douosi wszystkim , kogo to  ob
chodzić m o ż e ,  ż e  Stany Zjednoczone znajdują 
s ię  W s taliie wojennym z  MeJcykipm Wiado
m ość ta w ywarła  bardzo niekorzystny w p ły w  
na Stan handlujący. Papiery ( s/ocAs)  spadły, 
chociaż w iad lim o, że w skarl ie  publiczuym 
znajduje się w ięcej gotówki niż o w e  przez Kou- 
gres uchwalone 10 milionów, i źc  nowej p o ż y 
czki na teraz zaciągać nie będzie potrzeba.

S ły c h a ć ,  ż e  znany jenerał Scott ma stanąć  
ua czele  wojska amerykańskiego, i że  zaraz o- 
t izy m a ł do sw eg o  rozporządzenia 3 0 . 0 0 0 luózi.

Do portu tuiejs7< > nawinęło od 9  do l i g o  
maja . okrętów i 171 0  passażerów z obcych 
portów; zaś w  ciągu dnia 7  i 8  przybyło tu o- 
kolo 30 0 0  w ęd ro w ców  europejskich,

C jitr ie / <jOrleanu donosi,  żu eżeli jen e 
rał Taylor nie otrzyma wkrótce posiłków, Pun- 
to - lsahel ,  gdzie znajdują się  magazyny,,  bronio
ne tylko przez 9 0  artj lerzystów  i 2 0  drago
nów , będzie musiało wpaść w  ręce M e s y k a -  
uów

—  O ahealo ii  2 M a ja .  —
l i s t  pew nego AlexyKan’na donosi, że  cała 

®Tmia amerykańska została przez M exykanów  
®a g ło w ę  pobita , i ze  1 ,1 0 0  Amerykanów do
stało się w  n iew olę  wojska m cxvkauskiego.

l lo ^ iu a l to ś c i .
FRANCUZKI OKRĘT » W R O C Ł A W  *

W BITW.IE POD NA\* AIUNEM.
(z Eug. Sue.)

Dzień p o c z ą ł  szarzeć ; )'o niebieskaw-ćt-h falach  
'■ródzien)11Cg 0 morza zalśniły p ierw sze  promienie  
i n n e g o  s ł o ń c a , a j rzez m głę  przeźroczystą  czer 
nią y zdała niebotyczne skały  Slaktcryi.

W stań biedny majtku, w stań!  Przeciągnij się 
po śnie krótkim, z łó ż  matę,  na którój s p a łe ś ,  i 
spiesz dokąd cię ło skot  bębna wzywa! - - J u ż  za
ciąga straż okrętow a; biją do a p e lu ;  już s łychać ,  
jak szorstkie męzkie g ło sy  koleją w o ła n e ,  na w e 
zwanie  odpow iadają ,  ą każdy z odpowiadających  
patrzy żałośnie  na towarzysza ,  i myśli sobie : Mój 
B oże!  dziś wieczór ten m ężny, śc is ły  szereg ,  b ę 
dzie o wiele rzadszym; nie jeden z tych śmiałych  
teraz g ło só w ,  zain ijw się w  pdłzam arłe  cherrze-  
n i e ; t e  śn iade ,  ogorzałe  t w a r z e , . zbledną na w ie 
ki , lub krwią się obleją —  i mnie samego może  
len sarn los czeka! —  Niech się  dzieje wola Boża!..

O t o  godzinie z rana dano nam rozkaz być r.a 
swoich stanowiskach. Zaczęta broń na pok ład  w y 
nosić , otworzono prochownię.  Z eszed łem  do piel yv- 

•szej liateryi o 36 działach. Jakż  przepyszny mia
łem  tak widok! Św ia t ło  dz ien ne ,  wpadające je
dynie przez otwory s trze ln e ,  o św ieca ło  wszystkie  
przedmioty ćmawytn , tajemniczym odblaskiem , któ
ry  p o  c za rn y ch ,  g ładkich przemykając działach,  
po icłi czystos la low ych łam iąc  się panwiach , mi -  
goln ie  odstrzel iwał od pik i pa łaszów , po ścianacli 
zawieszonych. M ajtkowie,  w p łóc iennych  szrt-o- 
kicli pantalonacli , czerw onym  pasem oko ło  białej  
koszulj obw iązanych , stali W fcamyślonóm milcze
niu przy armatach. K a żd y  puazaa^a , wsparty  o 
ty lną część d z ia ła ,  t i z y m a ł w  ręku długi  powróz,  
za którego- pociągnięciem kurek armatni spuszcza-  
uy  Lywa ; g d y ż  na okręcie , jak u strzelby ręcznej, 
za pom ocą  kurka i panw" dają ognia działa.

W  g ł ę b i ,  najstarszy porucznik okrętow e  w y 
d a w a ł  rozkazy Chorążem u i K adetom ; późniój nad
sz e d ł  Benard , starszy bom hardrer  ; obejrzał się 
w o k o ł o  i zaczął' .się  rozmawiać , nic z lud źm i,  lecz  
z' armatami, bąd źto  dodając im o d w a g i ,  bądź im 
grożąc. Aliał on już laki zwvczaj

l'o d ł  ugim i u w ażn ym  p rzeg lą d z ie ,  przystąpił  
Benard oo piątego działa , od strony steru stoją
cego ; chociaż lego u żadnego z poprzednich dział  
nic u c z y n i ł ,  obejrzał  tu hacznie lawetę, i rzek ł  do 
m ło d e g o ,  silnego wzrostu pusżkarza , kitóry tam 
s t a ł n i e d b s l e  wsparty o dz ia ło:  „T yś fu puszka-  

. 17 . < m , Guillu?"
„ J a ,  panie b o m h ard yerze/ '
„ N o ,  znasz już sw oją  armatę... w e s z , że to 

wściekła  jucha ! Nłcsfe ona wpraw dz c o 10 s ą 
żni dalój niż in n e ,  lecz za to ma brzydki narów,  
żc daleko \y ty l  trąca. Strzeż więc swojej łapy ,  
mónyię ci!"

„Dziękuję , panu hombaruyerze."
■„No, dz iatki ,  miejcie s ię n a  baczności. W y  f r y 

ce będziecie mieć piękną sposobność nauki. '\Vjćl-  
ki to dzień dla was ! cylko się krwi nie bójcie, bo 
pamiętajcie,  że  to dobry z n a k ,  kiedy krew  z ra-  
ny  płyn ie .

W tej chwili nadszedł sternik P o ir e t , twarz  
jego jaśniała ż y w ą  radością ; pi o w a a z i ł  i w e g c  sv — 
na Karola Za ręnę. „D zień  dobry ,  majtku staru
c h u / 1 rzek ł  do B en a r d a , klepiąc go sw oim  roz
suniętym dalowidem po  ramieniu. „ R o z w e se l i łe ś
się dz is ia j , jak za dobrych czasów! Aha! już ci 
proch po u nosem pa ch n ę!  Ale nic ciesz się stary,  
nie ożen isz  się ty  z tnoj,ą ż o n ą ,  nie! Jeszcze ja 

.mego Karolka Uorosłym cb łopccin  zobaczę!"
„ C ó ż  ty chcesz przez to powiedzieć?"

„Słuchaj Benarózie! Dziś la u o  przychodzę do 
kapitana fregaty i m ó w i ę : Panie kapitanie, wiesz  
d o b rze ,  ż e  nic jestem tc h ó r ze m , *•<* dziś mi p o 
z w ó l ,  abym zamiast i} g łó w n e g o  steru 'na p o k ła 
d a ć ,  czy n ił  s łu ż b ę  przy drugim sterze. —  A ka
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pitan na to m ów i:  Takiemu staruchowi jak ty, Poi— 
r e t ,  nic odm ów ić  n ie m o ż n a ;  rób co ci się p o d o 
ba. —  O tóż  widzisz bracie majtku, że jestem dziś 
ostrożniejszym niż  z w y k le  /  gdybym  został  na s w o -  
jem miejscu , tamby mię kula niezawodnie znala
z ła  ale lak nie znajdzie mię o n a , nie znajdz ie ! fi
g ę ,  ale nie m nie  lam znajdzie! Drwię ja sobie z 
niej!"  a to m ó w ią c ,  uścisnął  serdecznie sw ego  
Karotka.

„Spuść  się tylko na to1' —  rze k ł  Bcnard sam 
do siebie —  „jakby ten lam w górze który lu d z 
kie losy s ta n o w i ,  i kule nosi da ł  się oszukać! —  
Ale uściskajże i mnie przecież !'• dod a ł  głośno.

.leszcze czego! W ystroiliśm y się obadwaj ,■ szko
da sukni. Później;  mamy czas na lo!“

„Późn iej"  pom yśla ł  Bcnard sm u tn o ; podając  
rękę sternikowi. „ P ra w d a ,  mamy czas na to!"

A le  Poiret rzucił  się sw em u staremu przyjacie
low i  na szyję i uścisnął  go silniej niż  z w y k le ,  a 
potem rozeszli się. Benard spojrzawszy smutno za

Poirctem schodzącym  do niższej bateryi rze k ł  : 
„Nie daj Boże aby tc s ło w a  p o zb a w iły  mię przy
jaciela! D o  milion b o m b ! Zyj sobie d ł u g o ! — Bierz 
kaci w s zy s tk o !  Zyj sobie stary, dopóki zechcesz.  
W o lę  wziąść  dziesięć żon in n y c h ,  niż ciebie je
dnego utracić!" (U . c. n.)
   ■ . -    ■ ■ 1   - ■

PRZYJE CHALI DO KIIAUOWA.

O d d n ia  l 5  do d n ia  if i  C zerw ca.
Paprocka Fe!ixa, Clnnurzyński Stanis ław, z 

Polski; — . Szerner Emilia, Osierinski Konstanty,  
T om kiewicz Apolinary ob.,  z Galicji;  - -  Behnckc  
Gustaw Rau Wilclielm, Doins Robert, D andrifos-  
se Lambertina, Krawlcj Karolina, z Pruss. 

W y je c h a l i  z K rakow a.
Janiczkofl  p u łk  ces. ross.,  do Polski; —  K in -  

kelin Rozalia, Markowski W ła d y s ła w  ob., do Ga
licyi; — Cbiarini M icha ł ,  Bassi A n g e la ,  K opisch,  
W ilhelm  , do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
iYro, 230 .

D yrercya Ogólna S zpital!
W  Wolnem M ietcie Krakowie.

Na dniu 2 0  b. ra. i r. od godzirfy 11 do 1 
z  południa, odbędzie się w  Sekreloryacie D y -  
rekcyt Ogólnej powlórua licyUcya przez dekla- 
racye  op ieczętow ane na w ydzierżaw ianie  f o l -  
w ark u w  wsi hączna do funduszów szpitala S. 
Ł azarza n a leżą ce g o ,  przy którym jes t ,gru u lu  
pod zabudowaniami guspudarskiemi, ogrodami, 
sadami morgów 7  prętów  1); pól ornych mor
g ów  1 1 0  prętów 203 ;  łąk morgów 15  p rę tó w  
219; s taw ów  morgów 4  prętów 2 3 4 ;  za ś  w  wsi  
Jeziorzany pod zabudowaniami propiuacyjnemi,  
sa d e m ,  ogrodem , łaką i górą do łamania, ka
mienia ua wapno grnntu m o r g ó w  5 pręt. 2 2 4 ,  
oprócz pastwisk i propinacyi w  obu wsiach, ró
w n ie ż  do dzierżaw y lej należących. Licylacya  
pow yższa  rozpocznie się od summy złotych, pol
skich 4 ,0 0 0  tytułem rocznego czynszu ustano
w ionej , a dzierżawa z dniem 2 4  b. m. i r. trjwać 
będzie  przez lat 12  po sobie n a s tęp u ją cy ch .  U- 
biegająuy się o tę d z ierżaw ę z łożą  deklarąeye  
sw oje  w miejscu i czasie na początku w y m ie
n io n y ch ,  w  których w yraźn ie  zam ieszczą k w o
tę  c z y n s z n ,  jaki w y ższy  nad powyżej oznaczo
ny płacić corocznie zobowiążą się. Vadium 
za ś  z łp .  6 0 0  wniosą do Kassy Glówuej szpita
la S. Ł a z a r z a ,  którego odbiór k assyer  tej Kas- 
«v na deklaracyi poświadczy. Z r e s z t ą , inne  
warunki tej l icytacyi ,  w  miejscu gdzie się ta 
odbędzie ,  każdego czasu odczytać można.

Kraków dnia 13 C zerwca 1 8 4 6  r.
iPrezydujący  

J. Księżabski.
Sekr. Tyrolski.

P isa rze  Danku Pobożnego to K rakow ie.
Na żądanie strony interessowanćj zawiado-  

m iają , iż od fanln Korale nici 3  - łutów 6 ]  w a
ż ą c e ,  dnia 22go  Marca 1 8 4 4  roku do Nr. 8 5  
pod Literą D. w  Banku Pobożnym zastawione
go , według oświadczenia zgłaszającej się o w y 
kupienie j eg o  osoby, kartka czyli rew ers Ban
k o w y  miał za g in ą ć ,  przeto  w zyw ają  wszystkich  
interes w  tym mieć m ogących , aby o wykupie
nie tego fantu najdalej do 1 Listopada l 8 4 o  r. 
zgłosili s ię ;  gdyż w razie nic zgłoszenia s ię ,  
rze czon y  fant osobie źądająośj jako włas***i,; 
niezawodnie wydany b ę d z ie .

Kraków dnia 2b Maja 184 6  *’■
X .  Praszkiewicz.

(2r .)  Stachowicz  K. B . P .

N o t a h y u s z  p u b l i c z n y .

W olnego Miastu K rakow a i  Jego Okręgu.
W  dniu 22 C z e r w c a  i dalszych roku b ieżą

cego w godzinach zw yczajnych z rana i po po
łudniu w k a m i e n i c y  pod liczbą 21 w llynku  
glów uym  sprzedaueini będą przez licytacyą pu
bliczną ruchomości po ś. p. Karolu Pieniążku 
p o zo sta łe ,  mianowicie: M eb le ,  s to larszczyzna,  
s z k ło ,  porcelana, naczynia m e ta lo w e ,  suknie,  
b ie l izna ,  sreberka, zegarek  złoty z łańcusz
kiem i książki za gotow ą srebrną mouetę na 
skutek rozporządzenia Trybunału z dnia 2 8 g o  
Maja 1 8 4 6  r. Nr. 2 4 6 8  zapadłego.

Kraków d. 13 C zerwca 18 4 6  r.
(podpisano) Marcin Strzelb ie/ii.

D o n ie s ie n ie  p ry w a tn e .
Niniejszćm ostrzegam w szy s tk ic h ,  których i kredytów temuż udzie lonych , płacić więcej  

to dotvczeć  m o ż e , aby memu synow i E d w a r -  nie będę.
dowi Geisler nic nie kredytowano ani pożycza- (3r .)  Jan Geisler.
n o ,  gdyż w razie p rze c iw n y m , żadnych długów


